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Ustrój pokrycia według wynalazku
niniejszego stosuje się zarówno do dachów
drewnianych jaJk i do żelazobetonowych.

Do ustrojów drewnianych wynalazek po-
dajje między inneoii mowy sposób zalstoso-
waoia pokrycia otuliłloiwego z desek jako
uJstcrojiu dźwigarowego, niosącego siwój wła¬
sny ciężar i obciążenie ruichoime przy roz-
piętościach, równych normalnej długości de¬
sek, cjzyli 6—7 metrów. Jako ustrój żelazo-
betonowy daje on możność przy tych samych
rozpiętościach tworzenia pokryć arkowych
składanych z gotowych elementów. Możli¬
wość podobnego1 zastosowania pokrycia otu¬
linowego z desek znajduje swoje teoretycz¬
ne uzaisadnienjie w tern, że element takiego
pokrycia, w postaci deski' grubości 6—8 cm,
pokrytej dodatkową Warstwą otulinową
(zwykle z desek 2,5 cm, wojłoku i blachy

lulb tektuiry) nie wytrzymuije swojego stałe¬
go i czasowego obciążenia! przy rozpięto-
śdach między oporami, równeij nor&nalhej
długości desek (6—7 metrów) f przy rozpię¬
tości zaś dlwa razy mniejszej (3—3,5 me¬
trów), podobna płyta lub deska jest dość
sztywna, aby oprócz oznaczonych obciążeń
przejąć dodatkową, osiową siłę ściskającą.
Z tego powodu rozpiłowując płyty i tworząc
z ich połówek dźwigary zastrzałowe, a na¬
stępnie zestawiając otrzymane w ten spo¬
sób elementy jeden obok drugiego oralz po¬
krywając cały zeskład dodatkową warstwą
otulinową, otrzymujemy ustrój pokrycia sa¬
modzielnie się utrzymujący (t j. łączący w
sobie funlkcije pokrycia i dźwigani) przy roz¬
piętościach 6—7 metrów. Również możliwy
jest opisany wyżej sposób budowy ąrk<o-
wych pokryć żelazObetOnoWych przy roz^



piętościach 6—7 metrów, ponieważ przy
tych rozjpiętościach element pokrycia o.size-
Vokośfci 20—25-.cm, w.postaci połowy arki
mo&e być "dostatecznie lekki do" łatwego
przenoszenia jego z miejsca na miejsce i
układania z niego pokrycia;

Jednakże, w obu wypadkach praktyczne
urlzećzywistnienie ustroju wymaga dósko-
nalteego niż dotąd urządzenia łożysk i jprlze-
gubu roziporoWegio pokrycia.

W datezym ciąigu Ofpisu pokaza'ne jest
takie urządzenie i wyjajśnrońe na kilku przy-"
kładach.

Jeden podobny przykład daje ustrój
drewnianego, ciepłego pokrycia, pokazany
w przekroju i rtzucie poziomym na fig, 1 i 2
rysfciriku.

Pokrycie spoczywa na żelazobetonowych
belkach stropowych a budynku, odległości
między któremi równają się normalnej dhi-
gośbi desek, czyli 6—7 metrów, a składa się
ono z dwóch, pochylonych ku sobie szere¬
gów desek 6, grubości 6—8 cm, pokrytych
otulinową warstwą wojłoku c, dodatkowej
wattstwy desek rf, grubych 2,5 cm, leżących
prostopadlie do desek 6 cm oraz nieprzema¬
kalnego gónnego pokrycia e. W celu lepsze¬
go uwydatorenia właściwej konstrukcji1 w
rzucie poziomym na fig. 2 pokazane są tyl¬
ko deski 6 pokrycia.

Każda para przeciwległych desek b \mo-
r^zy dWaJ zastrzały, stykające się górnemi
końcami na przegubie X, a doilnemi końca¬
mi — opierające się o łożyska, utworzone
występami Y żelazo-betonowych stropów a.
W celluJ przeciwdziałania rozpioroWi zalstrza-
łów służą ścięiglna /, łączące Wzajemnie w
pewnych odistępaćh stropy a.

Niezbędnym warunkiem praktycznego
urzeczywistnienia tego uistroiu jest absolut¬
nie dokładtae dopasowanie jpowierzehhi
przegubów X i łożysk Y do sztorcowych po¬
wierzchni desek b. Używane dotychczais u-
rządzenia przegubów i łożysk pryzmatycz¬
nych nie odpowiadały tym wymaganiom, po¬
nieważ, tworząc ciała twarde o stałym

kształcie nie dają tej absolutnej dokładno¬
ści dopasowania, jaka jeist w danym wypad¬
ku wymagana.

Wobecpowyżisizego w danym ustroju za¬
stosowany jest nowy sfposób urządzenia i
dopasowania przegubów i łożysk, polegają¬
cy na tern, że elementy te ksiztałtlulją się w
plastycznym stanie bezpośrednio na ich
miejscach w ustroju, po ułożeniki płyt b,
pfzyczem używa się plastycznego mate-
rjału, twardnieijącego po ukształtowaniu.
Przy obecnym stanie techniki najodpowied¬
niejszym materjałeim do tego ceilu jest że-
laizobeton.

Sposób budowy pokrycia jest w danym
wypadku następujący: w środku, między
szablonami obu sttropów a i równolegle do
nich, ustawia się lekkie rusztowanie, pod¬
trzymujące drewnianą beleczkę g (fig. 1).
Po doprowadzeniu betonowania belek
stropowych a do ich górnych po¬
wierzchni, ustawia się oba pochylone ku
sobie szeregi płyt 6, opierając je dolnemi
końcami o olznaczone powierzchnie belek
stropowych, a górnemi—o beleczkę g (fig.
1) i następnie betonuje się między szftarca-
mi desek łożyska: Y i przegub X tak, że ele¬
menty te tworzą monoililtowe Ustroje,- cią¬
gnące się przez całą długość pokrycia (fig.
1 i 2). Przegub X kształtuje się z miafko-
ziaeiistego, tłustego betonu i wzmacnia się
armaturą z drłutiu.

DreWniana beileczka g pozostaje po u-
końćzeniu budowy jako stały element kon-
sfrukcji pokrycia, wlsipółdzialłaljąc z pozio¬
mą żelazobetonową belećzką o teowem prze¬
kroju, tworzącą przegub X (fig. 1). Belecz-
ki X i g są w pewtnych odistęłpach wlzajem-
nie ściągnięte przy pomocy śrub h. Usycha¬
nie drzewa może po pewnym cfeasie wywo¬
łać potrzebę dodatkowego naciągnięcia
śrub, wobec czego nie są one utnieśzczone
w bezpośrednim kontakcie z betonem, lecz
są pirizepu&zdzane przefc rurki z cienkiej bla¬
chy.

W miejscach, gdzie przechodzą śruby,
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sztorcowe powierzchnie odpowiednich de¬
sek b mają wycięcia, iskutkiem cze(go belecz-
ka X otrzymujje ptfzy kształtowaniu miej¬
scowe zgrubienia i (fig. 2).
-■•/' Dfrugi przykład zaistósowania do pokryć
drewnianych zasadniczej idei wynalazku
pokazany jest na fig. 3 i 4 rysunku,
z których fig. 3 pokazuje przekrój
poprzeczny, a fig. 4 — rzut poziomy
ciepłego pokrycia drewnianego, spoczy¬
wającego na drewnianych belkach stro¬
powych a budynku, przy rozipiętościach
między niemi równych normalnej długości
desek (6—7 metrów). Ustrój pokrycia skła¬
da się z dwóch, pochylonych ku isobie sze¬
regów desek b, grubości 6—8 cm i z1 pozio¬
mego szeregu desek d, glrubości 2,5 cm. De¬
ski b obu szeregów pochyłych są zbite wza¬
jemnie na wpust i pokryte niiep^zemakaflbem
pokryciem e. Dla lepszego u\vydatnienia
właściwej konsłrukcijr, pokrycie e w plamie
(fig. 4) nie jestt pokazane. Deski d szeregu
poiziomego przylegają ściśle jedna do dru¬
giej' i są pokryte watfstwą otulinową c (woj¬
łok, tektura i t. d.). W takich warunkach
zamknięte między obu pcchyłemi i pozio-
memi szeregami desek b i d powietirfze znaj-
du|je się w stanie spoczynku i tworzy dodat¬
kową otulinę.

Budowa takiego pokrycia zaczyna się od
ufożenia na belkach stropowych a poziome¬
go sizeregtu desek d, podtrzymując je mię¬
dzy stropami odpoiwiedniem rusztowaniem.
Przed ułożeniem desek d, na obu końcach
każdej z nich, z jednej i tej samej jej stro¬
ny wycinai się w niej jeden lub kilka: zębów
z o szerokości, równej szerokości deski i
0,75 do 1 cm głębokich. Prlzy ułożeniu de¬
sek d zęby te zwrócone są do góry (fig. 3).

Na ułożonym pokładzie z desek d usta¬
wia się lekkie rusztowanie, podtrzymujące
beleczkę g (pod przegubem X na fig, 3). Na¬
stępnie układa się deski b, opieraijąc je koń¬
cami na: pokładzie z desek d i na krawę¬
dziach beleczki g, łącząc je wzajemnie na
wpust (fig. 3). Jednocześnie i w miarę po¬

stępu tej roboty układa się na deskach d
warstwę otuliroową c. W dalszym ciągu pa*
stępuje się tak samo jak w poprzednim
przykładzie, betonuj ąc miaiłkoziairnistym,
tłustym betonem ptrzeguib Xi łożyska Y
między slztorcami desek fe, przyczem wy¬
cięcia z w końcach desek d zapełnia się be¬
tonem, wytwarzających zakotwienie tak, że
szereg tych desek, służąc jako sufit, ma
jednocześnie konisttrukcyjbe znaczenie jako
ścięgno, przejmujące rozpór obu warstw
desek 6. Połączenie belecizek g i X pitizy pó-
mlocy śrub h (fig. 3) ma takie same znacze¬
nie dla: konstiiukoji pokryciai, falk i w po¬
przednim przyfcładlzie. Oprócz śWulb h w be-
leczkach g i X ®ą umocowaine żelazme prę¬
ty k, podtrzymujące beleczkę / oraz leżą¬
cy na niej pokład delsek d m, wailstwą otuli¬
nową c (fig. 3).

Zastosowanie zasadnicizej idei wynalaz¬
ku do ustroju żeliazobetonowego dachu po-
kateane jest na fi|g< 5, 6, 7 i 8, z których:
fig. 5 przedstawia przekrój poprzeczmy ar-
kowego pokrycia: żelazdbetontfwego z prze¬
gubem w zamku; fig. 6—tfzut poziomy tego
pokrycia; fig. 7—przekrój podłużny części
pokrycia przelz liruję AA (fig, 5), a fig. 8—
szczegół ustroju pokrycia w zamku arki z
pokazaniem szablonu, słfużącejgo do betono¬
wania dolnej] części przegubu X. Pokrycie
spoczywa na żelazobetonowych belkach
stropowych a, ułożonych w zwykle przyję¬
tych odległościach wizafjeminych 6—7 m.
Stropy a połączone są wzajemnie w pew¬
nych odlstępach żelazobetionowemi ścięgna¬
mi / (fig. 5).

Pokrycie składa się z dwóch, pochylo¬
nych ku sobie szeregów żelazobetoniowyoh
płyt 6, pokrytych otulinową warstwą c. W
celu lepszego uwydatnienia właściwej kon¬
strukcji pokrycia, w rzucie poziomym na fig.
6 warstwa c nie jest pokazaną.

Każda płyta 6 (fig. 7) składa się z
dwóch piohowyoh ścianek i z pokrywaijącej
przestrzeń między nieimi właściwej płyty
(fig. 7, przekrój przez AA na fig. 5).
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Wysokość ścianek zmntejsiza się od
środka belki ku obu jej końcom, tak, że w
elewacji górny kontur belki przedsitawia li-
nję paraboliczną, a dolny-^proistą. Belki te
wykonywa się w odpowiednich szablonach
i doisftarciza się gotowe na miejsce budowy.

Przed ułożeiniem ich uistawia się w środ¬
ku rozpiętości, między belkami a, lekkie
rusztowanie w postaci słupów p podtrzy¬
mujących szablon q, służące do betonowa¬
nia dolnej części przegubu X (fig. 8). Nie¬
zwłocznie po doprowadzeniu betonowania
stropów a do górnych ich powierzchni usta¬
wia się jedną obok drugiej belki b, opiera¬
jąc je doltnenii końcami o oztoatizome po¬
wierzchnie, a górnemi o krawędzie sizablonu
q (fig. 8). Po ustawieniu każdej belki 6, ze¬
wnętrzną jej powierzchnię tynkuje się roz¬
tworem cementu, wciskaljąc w plastyczną
jeszcze masę druty m (fig. 7). Po ustawie¬
niu na miejisce wszystkich belek &, betolnu-
je się miałkoziarnistym, tłustym betonem
przegub X i łożyska Y tak, jak w przykła¬
dach poprzednich. Na drutach m, zakończo¬
nych w dole haczykami, zawiesiza się siat¬
kę n, służącą za osnowę cienkiej warstwy
podbitki cementowej (pokrycie „Rafoiitz"),
odgraniczającej od wnętrza budynku otuli¬
nową warstwę powietrza.

Pr!zy układaniu stropów wpoprzek bu¬
dynku i dwustronnem ich nachyleniu od
środka budynku ku zewnętrznym jego ścia¬
nom, ogólina konstrukcja pokrycia budynku

składa się we wszystkich wyżetj opisanych
przykładach z steeregu elementów, nachylo¬
nych dwustronnie od środka między sąsied-
niemi belkami stropoweimi do linji tych be¬
lek, sklutkieim czego między posizdzególne-
mi elementami tworzą się wfclęjsłości iw po¬
staci wodestoków, zbierających deszczową
wodę z elementów pokrycia i od^ojwadlza-
jących ją na strOny.

Przy podobnym ustroju ogólne nachyle¬
nie dachu, zarówno iprzy wykonaniu jego z
drzewa, jak i z żelazobetonu, może być
zmniejjszOne do najimniejisizych wymaganych
nlorm (1:30—1:40),

Zastrzeżenia patentowe.

1. Pokrycie (razjporowe z przegubem w
szczycie, znamienne tern, że składa się z
szeregu dźwigarów zaistrzałowych, ułożo¬
nych jeden obok drugiego, łożyska i prze¬
guby których kształtują się w s/tanie pla¬
stycznym bezpośrednio na ich miejscach w
ustroju pokrycia w postaci trzech pryzma¬
tycznych ciał, ciągnących się nieprzerwanie
przez całą długość szeregu dźwigarów.

2. Pokrycie według zastrz. 1, znamienne
tern, że sufit .składa się z szeregu płyt, uło¬
żonych jedfoa obok 4ruigiej i tworzących
ścięgna pokrycia.

Staniisław Rechniewski.



Do opisu patentowego Nr 4716,
Ark. i.



Do opisu patentowego Nr 4716.
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